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    Wprowadzenie


    Kiedy przed kilku laty w moje ręce wpadła książka Impro Keitha Johnstone’a, nawet nie podejrzewałem, jaki skarb mi się trafił. Jako psycholog, coach i trener rozwoju osobistego miałem kontakt z ogromną ilością materiałów dotyczących ludzkiej komunikacji. Były wśród nich rzeczy dobre oraz kiepskie, świetne oraz tak złe, że aż szkodliwe. Żadna jednak, choćby najlepsza, nawet nie zbliżyła się do tego, co znalazłem w Impro, druga zaś książka Keitha, Impro For Storytellers, okazała się co najmniej dziesięciokrotnie lepsza niż pierwsza.


    To wyjątkowo dobre i wartościowe materiały, niestety w zasadzie niedostępne w Polsce, zwłaszcza dla osób niewładających językiem angielskim. To również materiały wymagające włożenia pewnego wysiłku, aby wyciągnąć z teatralnych gier i ćwiczeń esencję, którą można wykorzystać w codziennej komunikacji.


    Jestem świadomy, że nie każdy będzie miał siłę i ochotę, by pokonać te przeszkody i dotrzeć do niesamowicie wartościowej esencji improwizacji teatralnej. Do ogromnej liczby praktycznych rozwiązań, które można zastosować w codziennym życiu.


    Stąd pomysł na tę publikację. To książka o improwizacji, którą wykonujemy nie na scenie teatru, a na scenie życia — w tych wszystkich codziennych sytuacjach, w których chcemy być bardziej elastyczni, łatwiej się dogadywać i po prostu czuć się swobodniej w kontaktach z ludźmi.


    Nie śmiałbym powiedzieć, że nasza książka może się równać z Impro czy Impro For Storytellers (jeśli masz możliwość, sięgnij po te publikacje i je przestudiuj — nie pożałujesz). Niemniej jest to pewne przedstawienie narzędzi improwizacji dla typowego odbiorcy, w pełni wystarczające, by odkryć ich ogromny potencjał i przy ich udziale wzbogacić swoje życie.


    Miłej zabawy.


    Artur Król


     


    Uwaga


    Ćwiczenia z teatru improwizacji w wielu odmianach przechodzą między poszczególnymi zespołami. Często opierają się też bezpośrednio na zaleceniach twórców Impro. W książce, którą właśnie przeglądasz, znajdziesz wiele ćwiczeń. Niektóre z nich są naszymi autorskimi propozycjami, niektóre modyfikacjami istniejących, a niektóre zostały stworzone bezpośrednio przez innych twórców Impro, takich jak np. Keith Johnstone (choć wtedy konkretny skrypt dla ćwiczenia jest już nasz, warto jednak wskazać źródło).


     

  


  
    Część 1 Świat improwizacji


     


     


     


     


     

  


  
    Rozdział 1. Korzyści z improwizacji


    Michał Mącznik


    William Szekspir napisał kiedyś: „Świat jest teatrem, aktorami ludzie”. Tak jak w teatrze, codziennie odgrywamy różne role, stawiamy czoło nowym sytuacjom, przeciwnościom losu i zaskakującym zwrotom akcji tylko po to, aby historia naszego życia mogła potoczyć się dalej. Jednak czy faktycznie życie jest jak teatr?


    Załóżmy, że masz poprowadzić prezentację przed kluczowym klientem lub stajesz przed innym życiowym wyzwaniem, które może w dużej mierze przesądzić o tym, jak potoczy się Twoja historia — znasz swoją rolę na pamięć, ponieważ jesteś specjalistą w tym, co robisz, a mimo to masz tremę. Wiesz, że coś może nie wyjść, coś może Cię zaskoczyć i nie pójść po Twojej myśli. Prawdziwe życie niestety nie do końca przypomina klasyczny teatr. W teatrze w zasadzie wszystko jest pewne, mamy scenariusz i znamy zakończenie. Natomiast w prawdziwym życiu jest zbyt wiele zmiennych i niewiadomych. Nigdy nie mamy pewności, że druga osoba idealnie odegra swoją „rolę” i zachowa się tak, jak planowaliśmy. Nie mamy pewności, jak zakończy się sytuacja, w której się znajdujemy, zawsze bowiem może się wydarzyć coś, co nas zaskoczy i zmieni bieg zdarzeń. Dlatego nasze życie nie przypomina klasycznego teatru, ale raczej teatr improwizacji.


    Wyobraź sobie scenę. Publiczność jest już gotowa, wszyscy siedzą i delikatnie się niecierpliwią. Czekają właśnie na Ciebie. Za chwilę musisz wystąpić. Jednak nie masz żadnego scenariusza, żadnego planu, na którym mógłbyś oprzeć swój występ. Nie masz przygotowanych zdań, które wypowiesz. Nie możesz nigdzie uciec ani się schować. Tymczasem dwustuosobowa publiczność zaczyna coraz bardziej się niecierpliwić i oczekuje w napięciu, że zaraz wyjdziesz na scenę i wykonasz dla niej zachwycający pokaz oparty na jej sugestiach. Że stworzysz spektakl, który sprawi, że widzowie zaczną przeżywać przedstawianą historię, że będą się na przemian śmiać, współczuć, zaskakiwać i przejmować losami głównych bohaterów. Aby tego dokonać, możesz skorzystać z jedynego narzędzia, które masz właśnie pod ręką. Tym narzędziem jesteś TY. Możesz polegać tylko na sobie i na własnych umiejętnościach. Co prawda do pomocy masz partnerów scenicznych, ale oni również nie mają żadnego planu ani pojęcia, co za chwilę będą robić, bo wszystkie historie zależą od sugestii publiczności!


    Nagle spektakl się rozpoczyna! Wychodzicie na scenę. Ktoś prosi widzów o podanie dowolnego wyrazu, który przychodzi im właśnie do głowy. Osoba w ostatnim rzędzie krzyczy: „Żabaaa!”. Już wiesz, że przez najbliższe trzydzieści minut będziesz na deskach tworzyć historie i scenki związane z tą sugestią. Czeka Cię półgodzinny spektakl, który ma zaangażować publiczność, a oparty jest na jednym małym zielonym zwierzątku, o którym wiesz tylko tyle, że kiedy jest małe, to jest kijanką. Co w takim momencie możesz zrobić? Możesz tylko oddać kontrolę i zacząć improwizować…


    Jeżeli w tym momencie poczułeś, że masz wilgotne ręce, to wiedz, że powyższa sytuacja jest codziennością dla improwizatorów scenicznych, którzy najczęściej muszą tworzyć spektakle oparte właśnie tylko na sugestiach publiczności. Co z kolei sprawia, że te spektakle, tak jak życie, mogą być totalnie nieprzewidywalne. Improwizatorzy sceniczni w tym celu mogą polegać tylko na własnych umiejętnościach. Umiejętnościach, które wymagają oddania kontroli losowi, przyznania sobie prawa do błędów, błyskawicznego podejmowania decyzji i idealnej współpracy z innymi. Umiejętnościach, których każdy z nas, zwykłych śmiertelników, może się nauczyć. Tak, każdy może się ich nauczyć!


    Mam nawet jeszcze lepszą wiadomość. Każdy może się ich nauczyć po to, aby stosować je w swoim improwizowanym świecie. W codziennym życiu, w pracy, w domu, podczas spotkań ze znajomymi czy w trakcie trudnych lub zaskakujących sytuacji. O tym właśnie jest ta publikacja. Ta książka to wprowadzenie do świata praktycznej improwizacji, w którym — tak jak na scenie — wszystko się może wydarzyć, a Ty musisz na to jakoś zareagować.


    Techniki idealne czy zdrowe?


    Nie ma technik idealnych ani technik rozwoju na wszystko, złotego środka, który będzie lekarstwem na wszelkie bolączki tego świata lub narzędziem do osiągnięcia wszelkich celów. Chciałbym, żeby tak było, ale niestety to tylko marzenia. Improwizacja, jak każda technika rozwojowa, ma swoje zalety i wady. Są momenty, w których zastosowanie improwizacji będzie rozwiązaniem idealnym. Są też momenty, w których nie warto improwizować, lepiej coś zaplanować i zachować kontrolę. Dlatego w tej książce zobaczysz masę konkretnych zastosowań improwizacji, ale również znajdą się informacje, kiedy nie warto jej stosować.


    Sposób, w jaki podchodzimy razem z Arturem do tematu improwizacji w tej książce, jest chyba najbardziej zdroworozsądkowym podejściem do technik praktycznej improwizacji, dzięki któremu można je skutecznie i zdrowo wprowadzić do swojego życia, tak aby wycisnąć z nich jak najwięcej korzyści. Ale co konkretnie można osiągnąć dzięki technikom zawartym w tej książce?


    Improwizacja daje niesamowitą umiejętność słuchania i obserwowania


    Mówi się (konkretnie powiedział to Sokrates), że natura dała nam dwoje oczu i dwoje uszu, a tylko jeden język, abyśmy więcej obserwowali i słuchali, niż mówili. W teorii nawet nieźle to brzmi, natomiast w praktyce okazuje się, że większość ludzi słucha tylko w sposób wystarczający. Wystarczający, aby móc zareagować. W improwizacji to nie wystarczy — podczas improwizacji uczymy się słuchania totalnego. Słuchania, które wyraża ciągłą gotowość do zmiany, które jest czymś więcej niż parafrazowanie, przytakiwanie i klaryfikacja. To potężna umiejętność, którą można wykorzystać, aby być skutecznym słuchaczem i dostrzegać u rozmówców kwestie, które reszta ludzi pomija i zaniedbuje, i dzięki temu stać się znanym jako osoba potrafiąca wyjątkowo dobrze słuchać.


    Improwizacja daje większą pewność siebie podczas wchodzenia w nieznane


    Bardzo często znajdujemy się w jakichś nowych sytuacjach. Sam bardzo lubię mówić, że nasze życie to ciągła improwizacja, a my jesteśmy graczami na scenie i musimy się odnajdywać w różnych scenkach, sytuacjach i relacjach. Jako że nie możemy wszystkiego zaplanować i nie zawsze dobrze się na wszystko przygotować, to przez większość życia, chcąc nie chcąc, wchodzimy w nieznane. W improwizacji scenicznej każda scena jest takim „nieznanym”. Improwizatorzy nie mają pojęcia, co za moment się wydarzy, jednak muszą się odnaleźć w różnych specjalnie skonstruowanych grach, przestrzegając ich skomplikowanych reguł. Mają pod ręką tylko techniki improwizacji oraz zestaw wyuczonych umiejętności — nic więcej. Żadnej pomocy, skryptów, scenariuszy. W prawdziwym życiu również musimy się stosować do różnych reguł: mogą to być reguły społeczne, nasza kultura, zasady pracy, etykieta. Raz po raz, trzymając się danych reguł, musimy improwizować, bo przecież życie potrafi zaskakiwać na każdym kroku. Nie możemy tego uniknąć. Dzięki technikom improwizacji możemy sobie uświadomić, jaki jest realny wpływ, który mamy w takich sytuacjach, i jakie posiadamy opcje wyboru, a także co przekłada się na większy komfort w czasie wchodzenia w nieznane i nowe sytuacje. W takich chwilach wystarczy potraktować życie jako kolejną scenkę improwizacyjną.


    Improwizacja rozwija umiejętność podejmowania szybkich decyzji


    Strach przed konsekwencjami różnych decyzji sprawia często, że ludzie nie podejmują w końcu żadnej. Odkładają decyzje w nieskończoność, co powoduje przestój. Niektóre osoby narzekają, że w ich życiu niewiele się dzieje, jednocześnie same starają się utrzymać status quo, nie wybierając żadnych decyzji, które mogłyby przecież nadać nowego pędu problematycznym sytuacjom i wnieść coś nowego do życia tych osób. Improwizując, uczymy się błyskawicznie reagować. Trzeba w momencie zadecydować, w jakim kierunku scena ma się rozwinąć, tak aby historia, którą przedstawiasz, dobrze wyglądała. W improwizacji nie ma miejsca na nijakość. Trzeba się określić. Gdy unikamy podejmowania decyzji, to dana historia — tak jak nasze życie — staje w miejscu i następuje przestój. Liczymy, że coś ciekawego się wydarzy, a jednocześnie sami poprzez unikanie podejmowania decyzji nie chcemy zmiany.


    Dodatkowo improwizacja uczy, że podjęcie złej decyzji jest lepsze niż stanie w miejscu i unikanie odpowiedzialności. Gdy improwizatorzy sceniczni podejmują błędne decyzje i coś się nie udaje, to po prostu nadają temu odpowiedni sens i wynoszą z tego naukę.


    Improwizacja zmniejsza strach przed porażką


    Często, gdy stajemy przed czymś nowym, przed nieznaną sytuacją, blokujemy siebie i innych, ponieważ ogranicza nas strach przed porażką. Samo wyobrażanie sobie takich nowych sytuacji powoduje, że niepotrzebnie się denerwujemy, ponieważ przez to sabotujemy nasze zachowania. Jeżeli ktoś miał poprowadzić kiedyś prezentację lub występował przed większą grupą osób i mimo że był dobrze przygotowany, nadal denerwował się, czy aby pozytywnie wypadnie, przez co jego występ był chaotyczny, to wie, o czym mówię. W improwizacji ćwiczymy popełnianie błędów i uczymy się odpowiednio reagować na porażki. To sprawia, że strach przed nimi jest mniejszy, a kiedy już popełnimy błąd, to i tak potrafimy nadać mu odpowiedni sens i wyciągnąć z niego korzyści. Przykładowo: takie podejście sprawi, że będziesz mieć większy luz w czasie wystąpień publicznych lub rozmów z trudnym klientem. Zamiast się stresować tym, jak Ci pójdzie, będziesz mógł skupić się na tym, jak wykorzystać aktualną sytuację na swoją korzyść.


    Improwizacja wzmacnia uważność


    Proces improwizacji wzmacnia naszą uważność. Improwizatorzy muszą bacznie obserwować to, co się dzieje wokół nich, aby móc błyskawicznie zareagować. Nie mogą bujać w obłokach, wybiegać zbytnio myślami w przyszłość lub skupiać się na przeszłości, ponieważ AKCJA dzieje się TU i TERAZ. Ćwiczenie improwizacji może przenieść punkt skupienia naszej uwagi na zewnątrz. Dzięki temu, jeżeli już posiadasz pewne zautomatyzowane zasoby w danym zakresie, będziesz mógł z nich wydajniej korzystać. Po prostu będziesz mniej myśleć i zastanawiać się nad tym, co robisz, na rzecz bardziej wydajnego działania i reagowania. Dodatkowo będziesz mógł dostrzegać więcej szczegółów niż inni ludzie, ponieważ będziesz bardziej uważny i czujny.


    Improwizacja daje większy komfort w sytuacjach towarzyskich


    Jeżeli znasz techniki improwizacji i umiesz je stosować w praktyce, to oznacza, że potrafisz co najmniej: prawdziwie słuchać, reagować i zmieniać się pod wpływem otoczenia, odpowiednio rozwijać oferty innych osób, opowiadać historie, nadawać sens rozmowom i być całkowicie naturalny i szczery. Dzięki temu masz o wiele więcej przydatnych umiejętności do nawiązywania skutecznych relacji i odnajdywania się w sytuacjach towarzyskich, niż potrzebujesz, aby w takich chwilach odczuwać komfort. Stosując techniki improwizacji, nie tylko poczujesz większy komfort, ale wręcz możesz stać się duszą towarzystwa, która potrafi słuchać, rozśmieszać i sprawiać, by inni uwielbiali przebywać w jej otoczeniu.


    „No dobrze — powiesz — improwizacja może dać mi tyle niesamowitych umiejętności, ale o co w ogóle chodzi? Czym jest ta tajemnicza improwizacja?”. Właśnie temu tematowi poświęciłem kolejny rozdział.


    Od Artura


    Jeśli miałbym wskazać jedną, najważniejszą korzyść, którą daje opanowanie umiejętności improwizacyjnych, to byłoby nią silne przekonanie improwizatorów brzmiące: „Cokolwiek się wydarzy, jakoś sobie z tym poradzę”. Nie chodzi tu o butne przeświadczenie typu: „Jestem taki niesamowity, że nic mnie nie ruszy”, ale raczej o spokojną, pewną świadomość, o podejście o treści: „Choć może być trudno, znajdę jakiś sposób, dostosuję się do sytuacji i będę w stanie coś zrobić”.


    Może się to nie wydawać niczym wyjątkowym, ale gdyby było powszechnym podejściem do życia, miałbym zdecydowanie mniej klientów (na co dzień pracuję jako psycholog i coach). Ludzie szukają reguł i wzorców zachowania, to daje im bezpieczeństwo. Gdy tych reguł zabraknie, czują się niepewnie, boją się, panikują, starają się za wszelką cenę dopasować do danej sytuacji reguły, które już znają.


    Improwizatorzy nie muszą tego robić. Oni w pewien sposób oszukują system i obchodzą problem. Mają po prostu reguły tak ogólne, by pasowały do każdej sytuacji. „Akceptuj wszystko”. „Podnoś stawki”. „Nadawaj kierunek”. Oto proste, ogólne zasady napędzające nie tylko sceny improwizacyjne, ale też każdą rozmowę i każdą komunikację. To zdumiewające, jak bardzo potrafią wzbogacić ludzkie życie.

  


  
    Rozdział 2. Czym jest improwizacja


    Michał Mącznik


    Struktura w chaosie


    Do dziś pamiętam, jak po raz pierwszy zobaczyłem na żywo najdłużej działającą w Polsce grupę improwizatorów Klancyk w pokazie długich form improwizacji. Na początku pokazu któryś z widzów krzyknął słowo „szyszka” i tylko na tej podstawie publiczność otrzymała trzydziestominutowy, genialnie zaimprowizowany show, który był tworzony na bieżąco i zachwycał świeżością i oryginalnością. Było to możliwe, gdyż w improwizacji scenicznej od aktorów wymaga się podejmowania błyskawicznych i skomplikowanych decyzji, bez wcześniejszego scenariusza. Z jednej strony taka forma świetnie przykuwa uwagę, z drugiej może być trochę przerażająca. „Jak to: bez scenariusza? Skąd oni wiedzą, w jaką postać się wcielić? Jak reagować i tworzyć w biegu wciągającą historię? Przecież to czyste szaleństwo!”.


    Niejeden czytelnik wolałby chodzić po rozżarzonych węglach, niż teraz wyjść na scenę i bez żadnego scenariusza stanąć przed kilkusetosobową publicznością, która oczekuje tworzenia ad hoc interesujących i zabawnych historii. Improwizacja często budzi strach, ponieważ wydaje się chaotyczna i przypadkowa. W rzeczywistości nie ma w niej nic chaotycznego. Improwizatorzy sceniczni stosują się do pewnych zasad, które sprawiają, że mogą się świetnie odnaleźć w niejednej zaskakującej sytuacji i odpowiednio na nią zareagować. Improwizacja teatralna przypomina trochę mecz drużynowy, w którym zawodnicy przestrzegają reguł danej gry. Ciągle ćwiczą techniki i nieustannie muszą doskonalić swoje umiejętności. Jednocześnie nie są w stanie przewidzieć, jak potoczy się sama rozgrywka, ponieważ w trakcie gry pojawia się zbyt wiele zmiennych.


    Podobnie sytuacja wygląda w naszym codziennym życiu. Musimy przestrzegać pewnych reguł społecznych, dostosowywać się do różnych sytuacji i często podejmować błyskawiczne decyzje, których rezultatów nie jesteśmy w stanie do końca przewidzieć. Robimy to, opierając się tylko na naszych wyuczonych umiejętnościach.


    Improwizacja to nie chaos, improwizacja to reguły działania. Działania i reagowania na to, co się dzieje w naszym otoczeniu. Na to, co robią nasi partnerzy sceniczni czy rozmówcy po to, aby osiągnąć konkretny cel. Wielu czytelników może być w tym momencie zaskoczonych, ponieważ mieli inne wyobrażenie tego, czym jest improwizacja. Aby więc rozwiać kilka mitów i błędnych wyobrażeń, zaczniemy od tego, czym improwizacja na pewno nie jest.


    Improwizacja? Coś mi tu wymyślasz


    Wielu osobom improwizacja kojarzy się z wymyślaniem czegoś na poczekaniu — nic bardziej mylnego. Tak naprawdę improwizacja ma niewiele wspólnego z wymyślaniem, ściemnianiem, wyobrażaniem czy w ogóle skupianiem się na naszych procesach myślowych.


    Improwizacja to NIE:


    
      	wymyślanie czegoś na poczekaniu,


      	udawanie,


      	bycie zabawnym, śmiesznym, oryginalnym,


      	droga na skróty.

    


    Wymyślanie czegoś na poczekaniu


    To pewien mit, który zapewne wziął się z potocznego rozumienia tego słowa już w czasach edukacji szkolnej. Mówimy, że jeśli ktoś nie nauczył się zadanej lekcji lub nie znał odpowiedzi na pytanie, to musiał improwizować, czyli w potocznym rozumieniu ściemniać lub grać na zwłokę. Jednak improwizacja niewiele ma wspólnego ze ściemnianiem. Improwizatorzy wręcz unikają takich zachowań, ponieważ nie są one zgodne z zasadami Impro i często oznaczają, że ktoś stosuje blokowanie (to pierwszy improwizacyjny grzech; więcej o blokowaniu znajdziesz w kolejnych rozdziałach) i usilnie stara się zachować kontrolę. Oczywiście część schematów blokowania można wykorzystać konstruktywnie po to, aby lepiej „ściemniać” (stosować takie schematy, jak: budowanie mostów, krążenie, zjeżdżanie na boczny tor), ale jednocześnie są to zachowania niepożądane w procesie improwizacji. Można je stosować w praktyce, natomiast nie mają wiele wspólnego z błyskawicznym reagowaniem. Szeroki opis schematów blokowania i konstruktywne wykorzystanie niektórych z nich znajdziesz w rozdziale 14., „Schematy blokowania”.


    Udawanie


    Improwizacja nie oznacza udawania. Oczywiście wielu improwizatorów scenicznych odgrywa różne role. Jednak wcielenie się w czyjąś postać nie ma też wiele wspólnego z udawaniem kogoś. Aktorzy nie udają odgrywanej roli. Starają się wydobyć z siebie potencjał do jak najlepszego jej odegrania, do wczucia się w postać, a nawet zmieniają się pod jej wpływem. Stają się postacią, zamiast ją udawać. Improwizacja to bycie sobą i stosowanie działań, które pomagają nam w lepszy sposób korzystać z wewnętrznych zasobów i umiejętności. Przykładowo: jeżeli nie umiesz grać na gitarze, to nie będziesz mógł improwizować na tym instrumencie. Wtedy możesz jedynie udawać, że grasz, w wyniku czego otrzymasz zapewne kakofonię. Jednak gdy faktycznie posiadasz umiejętność gry, znasz podstawowe chwyty i riffy, to dzięki technikom improwizacji będziesz mógł lepiej „wyczuć” instrument i bardziej wydajnie korzystać z wyuczonych zasobów.


    Bycie zabawnym, śmiesznym, oryginalnym


    Ten mit wziął się zapewne z popularności takich improwizowanych programów, jak Whose Line Is It Anyway lub polskiego I kto to mówi? oraz coraz bardziej lubianych kabaretowych grup Impro, w których szkieletem działania jest improwizacja, a celem zaskoczenie i rozśmieszenie publiczności. Improwizacja komediowa i kabaretowa działa często na tej zasadzie, że poziom rozbawienia publiczności rośnie wraz z poziomem absurdu oglądanych scen. Oczywiście jeżeli ktoś chciałby usprawnić swoje komediowe umiejętności, być bardziej zabawny czy oryginalny, może do tego wykorzystać techniki improwizacji. Niektórych umiejętności, takich jak błyskawiczne ripostowanie czy znajomość „atakowania historii”, można nabyć dzięki improwizacji i będą one świetnymi narzędziami komediowymi. Jednocześnie trzeba zaznaczyć, że w improwizacji nie o to chodzi. Komedia to tylko jedna drobna odnoga z olbrzymiego koryta rzeki, jakie daje umiejętność improwizacji.


    Droga na skróty


    Niestety, improwizacja nie jest szybką i przyjemną drogą na skróty. Podobnie jest w muzyce: jeśli nie umiesz grać na gitarze, to nie ma mowy o improwizacji. Najpierw musisz posiadać zasoby w postaci konkretnych umiejętności, wyćwiczonych odruchów, znajomości nut, riffów i innych składowych. Jeżeli już to znasz, to możesz uczyć się improwizować.


    Jeżeli studiujesz i na zajęciach masz odpowiedzieć na konkretne pytanie, na które nie znasz odpowiedzi, to niestety improwizacja tu nie pomoże. Ale jeżeli masz podstawową wiedzę, to możesz użyć improwizacji, aby w lepszy sposób zaprezentować tę odpowiedź lub mniej się denerwować podczas odpowiadania (czy podczas innego rodzaju wystąpień publicznych).


    Dlatego też bardzo cenię techniki improwizacyjne w komunikacji. Przecież każdy z nas potrafi się komunikować. A dzięki Impro możemy tę komunikację usprawnić. Możemy być bardziej czujni i szybciej reagować na rozmówcę. Więcej o tym, kiedy nie warto improwizować, napisał Artur w rozdziale 3., „Kiedy nie (tylko) improwizować”.


    Od Artura


    Czym nie jest improwizacja? Przede wszystkim nie jest spięciem. Keith Johnstone, autor Impro, mówi często o tym, że jako improwizacyjny reżyser i nauczyciel Impro ma tylko trzy zadania: pomóc osobie nie być oryginalną, nauczyć ją robić to co oczywiste oraz, co najważniejsze, pomóc się jej rozluźnić na scenie. Cała reszta wypływa naturalnie z aktorów.


    Jeśli w trakcie nauki Impro czy treningu rzeczy poznanych w tej książce poczujesz, że się napinasz, daremnie starasz, męczysz z czymś — proszę, przestań.


    Jeśli do tego doszło, to my, jako autorzy, coś spapraliśmy, to pewne. Naszą rolą jest zadbać o Twoje rozluźnienie i o to, żeby poznawanie tych nowych umiejętności było dla Ciebie łatwym doświadczeniem. Bierzemy odpowiedzialność za wszelkie błędy, jakie popełnisz na tej drodze — to my czegoś nie dopracowaliśmy. Przepraszam za to. Mam nadzieję, że i tak będziesz dalej korzystać z tych materiałów. Co więcej, mam nadzieję, że będziesz popełniać błędy, mimo że właśnie za Twoje błędy przeprosiłem. Dlaczego? Bo błędy są oznaką tego, że przekraczasz granicę swoich dotychczasowych umiejętności, że podejmujesz ryzyko. A to oznacza, że możesz się naprawdę uczyć.


    A, właśnie — improwizacja nie jest też bezpieczeństwem. Prawdziwe Impro wymaga pewnej dawki ryzyka. Bez tego nie będzie zabawy.


    Więc czym jest ta improwizacja?


    Bardzo mało ludzi jest świadomych tego, że improwizacja ma swoje techniki i procedury, które z powodzeniem stosują aktorzy, muzycy, tancerze, prezenterzy publiczni, aby wydobyć z już posiadanych umiejętności większy potencjał oraz zdolność błyskawicznego, spontanicznego reagowania.


    Techniki improwizacji wykorzystywane są w wielu różnych kontekstach, począwszy od tańca, muzyki, teatru, filmu, programów rozrywkowych, występów kabaretowych, prezentacji publicznych, pracy z młodzieżą i dziećmi, pracy zespołowej, sprzedaży, obsługi klienta, komunikacji, skończywszy na stosowaniu Impro przez naukowców, by mogli w bardziej przejrzysty sposób prezentować nieraz skomplikowane i mało przejrzyste dla laików fakty.


    Improwizacja to:


    
      	akceptacja danego stanu rzeczy,


      	podejmowanie działań, aby rozwiązać konkretne kwestie,


      	skupienie na chwili obecnej,


      	nadanie pozytywnego kierunku,


      	nieustanne popełnianie i akceptowanie błędów.

    


    Akceptacja danego stanu rzeczy


    Podstawową zasadą improwizacji jest akceptacja. W improwizacji scenicznej akceptujemy tzw. „oferty” innych aktorów w postaci ich tekstów, ruchów czy wprowadzanych wydarzeń. W muzyce — linię melodyczną proponowaną przez drugiego muzyka. W tańcu akceptujemy ruchy i kroki naszego partnera. W życiu — zaskakujące sytuacje, problemy czy tematy rozmów. W naszym ciele akceptujemy to, co akurat przychodzi nam do głowy, nasze myśli i wyobrażenia. Pierwszym krokiem we wszystkich kontekstach, w których chcemy improwizować, jest zawsze akceptacja.


    Wszystko zaczyna się od akceptacji. Akceptacja jest niezbędna, aby wziąć się do działania. Tym działaniem może być dalsze odgrywanie sceny teatralnej, tworzenie nowego utworu z drugim muzykiem, pokaz tańca, reagowanie na problemy i sytuacje, reagowanie na naszych rozmówców czy własne pomysły. Po prostu jeżeli nie zaakceptujesz tego, co się wokół dzieje (i zaczniesz to blokować), to niczego nowego nie stworzysz. Będziesz pomijać oferty, zamiast znaleźć rozwiązania i podjąć działania.


    Podejmowanie działań, aby rozwiązać konkretne kwestie


    Improwizacja to działanie fizyczne (poza naszą głową), podejmowane po to, aby odpowiednio szybko zareagować na daną „ofertę”, którą podsuwa nam życie czy to w postaci problemu, nadarzającej się okazji, zaskakującego wydarzenia, czy zwykłej codziennej rozmowy. To bardzo proste: aby rozwiązać jakąkolwiek kwestię, potrzebne jest realne „fizyczne” zareagowanie i działanie. Jednocześnie wiele osób w trakcie zaskakujących sytuacji czy codziennych problemów zbyt wiele czasu i energii poświęca na analizowanie swoich działań, planów czy omijanie problemów, zamiast po prostu zabrać się za realne działanie.


    Żeby improwizować, trzeba działać na zewnątrz, poza naszą głową. Zjawisko to opisane jest dokładniej w rozdziale 4., „Uwaga do wewnątrz i na zewnątrz”.


    Skupienie na chwili obecnej


    Improwizacja to bycie tu i teraz, skupienie swojej uwagi na zewnątrz. Na tym, co nas w danej chwili otacza i dzieje się wokół nas. To proces, w którym nie ma czasu na wybieganie myślami w przyszłość, tworzenie planów i wyobrażeń. Na zastanawianie się, jak coś będzie wyglądało, lub wracanie w przeszłość, zbędne wspominanie i zastanawianie się. Jeżeli zbytnio poświęcasz się wybieganiu myślami w przyszłość 
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